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T E B & 5

E0ZW6j  TiOJSKA I  SZITOKI WOJEEBEJ W POLSCE OD POŁOWT X IV  
POŁOtY XV WIEKU.

DO

1. Eeformy v9oóskowe Kazimierza Wielkiego i  organizacja obro- ny kraju :a/ organizacja s iły  z'broJneJ|Td/ uzbrojenie wojskaj c/ szyki bojowe i . taktyka; d/ \mocnienia w Polsce*2. Organizacja wojsk stron walczących:a/ organizacja v3oJskowa Zakonu Krzyżackiego; b/ s iły  zbrojne Sprzymierzonych /P olski, Litwy i  Rusi:./;c/ początkowy okres wojny -  kampania 1^09 r .3* Sztuka wojenna w W ielkiej Wojnie z Zakonem Krzyżackim 
1^ 0 9  -  1^11 r . :a/ zjazd w Brześciu Litewskim i  przygotowanie pol­skiego planu wojny; b/ analiza polskiego planu wojny; c/ analiza krzyżackiego planu wojny; d/ przebieg kampanii 1^10 r :-  koncentracja s i ł  polskich i  przeprawa przez Wisłę;-  marsz s i ł  głównych na płn i  działania demon­stracyjne;-  manewr nad Drwęcą;-  stosunek s i ł  stroń walczących i  ugrupowanie bojowe na polu walki;-  przebieg bitwy pod Giiunwaldem — 3?*e/ wnioski wojskowe z kampanii 1^09-1^11 r«



w S T $  P

Materiały niniejsze składają się jak gdyby z dwóch czę ści. Część pierwszą -  tekstową -  stanowią wypisy z •’Ma­te ria łu  do studiowania h is to r ii  wojska i  sztuki wojennej cz . I Z.2 opracowanych przez Janusza Sikorskiego a wydanych przez Wojskową Akademię Polityczną w Warszawie w i964 roku*Część ta  składa się z trzech rozdziałów i pierwszy -  wstępny — omawia reformy wojskowe Kazimierza Wielkiego do — tyczące obronności kraju; drugi omawia s i ł y  zbrojne stron biorących udział w wojnie i^09 — roku; i  wreszcie roz­dział trz e c i -  zasadniczy -  dotyczący przebiegu Samej kam­panii 1^10 r ‘* oraz bitwy pod Grunwaldem lipca*Druga część zawiera 7 szkiców autorskich, obrazu ­jących organizację i  szyki bojowe wojsk polskich w XV wieku, system mocnień obronnych w Polsce, plany stron w kaji5)anii 1-̂ 110 r .  oraz przebieg bitwy pod Grunwaldem w dwóch warian -  tach /ogólnym i  szczegółowym/*Całość w zasadzie wyczerpuje temat i  stanowi dostate­czną podstawę do przygotowania się samodzielnie do semina — rium.



Rozdział VROZWÓJ WOJSKA I  SZTUKI WOJEliKEJ W POLSCE OB POLOOT XIV BOpoŁOfnr XV wiekuREFOmr WOJSKOWE KAZIMIERZA WIELKIEGO I  ORGAfTIZAGJA OBROOTKRAJUOrganizacja s iły  zbrojnejPolskie s i ły  zbrojne w początkowym okresie jednocze­n ia  pejdstwa polskiego składały się  jeszcze w zasadzie z od­działów 3?ycerstwa poszczególnych dzielnic^ jednak już podpo- rządkow'anych królowi* Dzięki reformom wojskowym Kazimierza Wielkiego, syna i  .następcy ło k ie tk a , stworzone zostały pod -  stawy prawne dla organizacji je d n o lite j armii® Obowiązek służby wojskowej związany był jak i  poprzednio z posiadaniem ziemi* Kazimierz W ielki starał się  o utworzenie odpowiedniej zarówno pod względem ilościowym, jak i  jakościowym s iły  zbrojnej*Trzon s i ły  zbrojnej państwa polskiego za Kazimierza Wielkiego stanowiło pospolite ruszenie rycerstvm oraz soł­tysów i  wójtów wraz z orszakami* Ka chłopach cią ży ł jedynie obowiązek brania udziału w wojnie obronnej, tzn* w razie wtargnięcia n iep rzyjacie la  do kraju* Rycerze b y li  obowiąza­ni do służby wojskowej z r a c j i  posiadanej ziem^, je^akże^ za udział w wyprawach poza granicami kraju otrzymywali spe­cjalne wynagrodzenie lub odszkodowanie za poniesione stra ty ,Polski rycerz w tym czasie wyruszył na wojnę konno z pocztem zbrojnych ludzi służebnych, a więc albo swoich dwo­rzan, albo chłopów zależnych* Liczebność orszaku zależała od wielkości posiadanego majątku ziemskiego* Wójt wyruszał na wyprawę wojenną konno w c ię ż k ie j zbroi z trzema lekko— zbrojnymi pachołkami, sołtys również konno w c ię ż k ie j zbroi z jednym riężkozbrojnym pachołkiem_jąjb z ,dwoma lekkozbroj— nymi* Do wystawiania odpowiedniej i lo ś c i  zbrojnych w wypad­ku wojny zobowiązane były także klasztory i  inne in stytu cje



kościelne posiadające ziemię. Kazimierz \7ielk? zakiegał o t o , aby \;iłaściciele ziemscy, zarówno świeccy, jak i  k ościel­n i ,,  wystawiali oddziały '̂’ojska proporcjonalnie do posiadanej ziemi. ________Obowiązek służby wojskowej zostrł prawnie uregulowany w statutach Kazimierza Y/ielkiego. Oprócz ureg\ilowania w;^niagro- dzenia dla rycerstwa za służbę poza granicani lo:a3u podlo?eś -  lony został mocno obowiązek obrony lo:aju **według najlepszej możności, rycerzy’̂ *. Zakres tego obov/iązku nie został jednak­że śc iś le  określony pomimo pewnych prób podejmowanych w tym względzie przez doradców k ró la .ITądajac ryc er z om nowe dobra ziemskie Kazimierz czasami określał szczegółowo zakres obowiązku v;ojskowego. Odnosiło się to przede wszystkim do nadań dla rycerzy na Rusi Czerwonej, co wynikało także ze szczególnego zagrożenia wojennego tych te ­renów oraz z dążeń króla do dokładnego określenia obowiązku, wojslj weg-D tam, gdzie było to jeszcze możliwe. Rycerze z_Rusl_G-Z.erffio- nej m ieli stawi.aó się na wyprawy konno_z 2-6 łucznikami lub  ̂kusznikami z.ależności od rozmiajcow posiadanego majątku. Hy— cer z musiał byó uzbrojony vj kopię lub nawet dwie. Uchylanie się od obowiązku wojskower;o mogło doprowadzić nawet do konfis­katy majątku.Dążąc do ilościowego zwiększenia s i ł  zbrojnych Kazimierz Wielki kładł duży nacisk na wcią.gnięcie do służby vjojskowej sołty ,-óv( i  wójtów, których licz b a  wzrastała^ dzidki _p o stęp om k o lo n iza c ji. Podobnie jak rycerze tworzyli oni konnicę z tą  róż-| n ic ą , że była ona lże jsza  od chorągwi możnych rodów rycerskich.J e ś l i  chodzi o chłopów, to b r a li oni udział jedynie w wojnach obronnych, w wypa^l^ najazdu nieprzyjacielskiego na k r a j. Ponadto chłopi -  pachołkowi^, łucznicy  i  kusznicy pie -  s i -  stanowili poczty penów feudalnych. W armii stanowili więc jedynie s iłę  pomocniczą. Niemniej i  oni ponosili bezpośrednio koszta wojny w postaci opłat czy dostarczania podwód lub żyw­ności.



Pospolite rtiszenie rycerstwa mobilizowane było w ra zie  potrzeby przez pr^lam ację króla lub wyjątkowo przez staro — Pisma kró lewskie kierowa5o~'dd“ wszystkicł]t star©stów,a c i  z kolei wydaviali własne, oparte na królewskieb, końcupoprzez kasztelanów docierały one do najmniej szyć b osad i  m iareczek , gdzie przy okazji odbywających się  targów lub zjadów były ogłaszane.Orgarózacja zmobilizowanego w ten sposób wojska ople«* rału  się  na s y s t e m i e  _ c h o r ą  g i_ e u. ir y przy 
czjYa chorągwie, stai owiące jednostki organizacyjne i  takty-» czne d z ie liły  się  ha:a/_chorąp-:wie rodowe -  do których vichodzili przedstawi­c ie le  tego samego rodu /śymuolem jedności rodu były herby i  z aw o i  ani a/i,b/ chorągwie z iemskie -  zbierane prî êz starostów, do któr;v :̂h wchodziło pomn ie jsze rycerstwo, władycy wójtome miast^i so łty si wiejscy z danej ziemi /terytorium administrar- cyjnogo/,Chorągwie zbierały się  i  łączyły  w większe grią)y pod rozkazami  kasztelanów* Kasztelanowie odprowadzali rycerstwo do rejonów k on c^ tracj i  danej ziem i, gdzie dowództwo obejmo­wał w oj^oda, po czym wojska poszczególnych województw groaaar- d z ljy się  w rejonie koncentracji c a łe ja r m i i  i  przechodziły pod naczelne dowództwo króla«Ten sposób łączenia rycerstwa w większe oddziały /chorągv/ie/ pozwalał na utrzymanie dużej spoistości tych związków oraz zapewniał dyscyplinę i  wzajemną pomoc w boju*W ciągu XV wieku zasada teryto ria ln a  /chorągwie ziemskie/ bierze stopniowo górę nad zasadą rodową* W bitwie pod Grun­waldem brały jeszcze udział chorągwie obu typów*Oprócz chorągwi r odowych i  ziemskich, które stanowiły, zasadniczy t^zon wojska./piechoty było w nim niewiele/,spo­tykamy przyboczne chorągwie królewskie* teugosz w swojej kronice wspomina o dwóch takich chorągwiach., nadwornej i .



gończej y V9 których służyło doborowe rycerstwo* Chorągwie ta­kie brały jeszcze udział w bitw ie grunwaldzkiej*Chorągiew_jest jedyną jednostką organizacyjną i  tak­tyczną w wojsku polskim tego okresu /organizacja charaktery­styczna dla armii feudalnych/* Hi^ma^w nim natomiast więk — szych związków, co utrudnia dowodzenie w bitwie* Chorągiew nie je s t  je dnolita pod względem liczebności -  zależy ona od i lo ś c i  żołni erza wystawionego przez daną ziemię lub ród*Cli^ rąglew składa s ię z pocztów rycerskich , c z y li  kopii o różnej liczeb n ości, zależnej od zamożności rycerza /od i lo ś c i  posia- dane.i przez niego z i emi./*^opię tworzył rycerz, giermek oraz jedenjp.b k ilku , lekkozbrpjnych_^chołków konnych i  pieszych* Kopia była niepodzielna i  walczyła w całości.^]W statutach Kazimierza Wielkiego zawarte były przepi­sy regulujące sposób orgąnlzoyjanią przemarszów armii we włas- nym k raju* Ażeby zapobiec grabieżom* kró l zakazywał urządza- n ia  postojów we wsiach. .Wojsko mogło zątrzymy;=jaó się  na postój jedynie w polu* Wolno^było-pobierać tylko paszę dla koni oraz drzewo z lasu na budowę imocnień ,.._pr zy_ c zym, z a _wsaelkie -azkody wypłacano odszkodowanie* Za żywność kupioną od ludności Yf czą- sie  przemarszu wojsko p ła ciło  ustalone przez króla  ceny» ^Z przedstawionych powyżej faktów wynika, że dzięki re­formom Kazimierza ?/ielkiego wartość s iły  zbrojnej w Polsce znacznie wzrosła, co razem z innymi jeszcze posunięciami tego monarchy, o których n iżej będzie mowa, przyczyniło się  do wzrostu ogólnej obronności państwa polskiego*Uzbrojenie wojskaUzbrojenie wojska w tym czasie było bardzo niejednoli­t e , gdyż podobnie jak liczebność kopii zależało od zamożności poszczególnych rycerzy* Uzbrojenie ochronne rycerza polskiego stanowiła na ogół ciężka zbroja p ły to ^  A ir y s / , naramienniki, nagolenniki * fa r tuch *_:Pabj^drkl * tzw* przyłbica i  ta r­cza* Bronią zaczepną był miecz, kopia i  topór bojowy oraz szty le t  /ffiizerykordia/* Rycrerz n o sił płaszcz bez rękawów z



r o z c ię ty m i ookem i, ch ro r-iący  zbroyę p rze d  nsgrzoc/ojilem i  py-r łem«_ ICoń r y c e r z a  b y ł ola:yty krop leżem  z le k k ie  ii p ł y t  m e te lo -  wycli lu b  kap;ą ze skóry lu b  c i ę ż k i e j  tkan in y^  Gierraek m ia ł ■'•izbroóenie prze\-?ażiiie l ż e j s z e  i  lż e js z e g o  k o n ia - P o s ia d a ł on zaz?;yczad k o lc z u g ę j l ż e j s z y  hełm j ta l-czę  i  topór^ P a clio łk o - wi e  p o s ia d a l i  n ie k ie d y  u z b r o je n ie  ocłiromie w p o s t a c i  k o lc z u g , Bronią, ich , by ł y  kusze i  m aczugi bojow e* U z b ro je n ie  r y c e r z y  p o ls k ic h  na o gół b y ło  podobne do u z b r o je n ia  ryce3:stvja zachód- n io e u r 0X30ja k ie g o  i  n ie  ustępow ało mu pod względom ja k o ś c i*  Wśród ry c e rstw a  p o ls k ie g o  b y ło  je d y n ie  n ie c o  m niej c ię ż k o  — z b r o jn y c h , p o s ia d a ją c y c h  p e łn e  u z b r o je n ie  płytowe®
P od k o n ie c  panów a n ia Jła z lm le r z ą _W ie lk ie g o  p o ja w ia  s i ę  w P o ls c e  ta k ż e  o a ^ ty le r ia , o k t ó r e j  jed n ak  n ie w ie le  je s z c z e  można p o w ied zieć«

S z y k i b o j  ow e -  t  alityka
Śred n io w ieczn a  tal-ityka z n a ła  dwa z a sa d n ic z e  s z y k i bo—j  ow e 2a/ ta k  zwaiiy szyk  ” w p ł o t ” , b/ szyk kolumnoiry*Szyk ” w p ł o t ” , ja k  ju ż  wspomniano, wyin/orzy?: s i c  na z a c h o d z iE u r o p y *  W szyicu twmi sta w a ły  obok s ie b ie  l^opie r y ­c e r s k i e ,  z k tó ry ch  każda s ta n o w iła  sam odzielna, c a ło ś ć »  Szyk ” w p ł o t ” wjenagał pewnej j e d n o l i t o ś c i  w u z b r o je n iu , in a c z e j bowiem c ie n k a  l i n i a  m ogła by'- łatw o przełam ana i  c a ł y  szyk zw in ię ty «  W P o ls c e  u z b r o je n ie  r y c e r z y  b y ło  n i e j e d n o l i t e ,  d la te g o  te ż  prawdopodobnie n ie  stosow ano szyku **w p ł o t ” , le c  z szyk  kolumnowy«
V/ szyku kolumnoi ĵym* c h o d z iło  o t o ,  by wprowadzić do w a lk i n a jp ie rw  r y c e r z y  n a j l e p i e j  u zb ro jo n y ch  i  p o s ia d a ją c y c h  n a jle p s z e  konie« C i  tzw« r y c e r z e  p rz e d c h o rą g w ia n i, stano w ią­c y  r o d z a j t a r a n u , m ie l i  p row adzić za  sobą p o z o sta ły c h «  Z t y ­ł u  um ieszczano r y c e r z y  g o r z e j u zb ro jo n y ch  i  p o s ia d a ją c y c h  g o rsz e  konie« Atakowano n i e p r z y ja c i e l a  ja d ą c  s tę p a  lu b  le k ­



kim kłusem. Stosowszie o y ij dv̂ ie formy ataku. Pierwsza s nich polegała na tyrn, że v; chwili gdy czoło kolumny st8n>o się  z wrogiem, reszta rycerzy rozw ijała atak w kierunku .'cuzydeł wroga. Druga forma ataku polegała na tym  ̂ źs po włamenra się rycerzy przedcliorągwlanych w szyk przeciwnika następne szere­gi kolumny rozszerzały wyłom zw ijając ugrupowanie Dojone wro­ga w kierLinku jego slcczydeł. Szyk kolumnowy dawałs a/ większe niż w sẑ /ku *̂w płot^’ możliwości kierowaniag b/ możliwości zespolenia 'wysiłku na określonpn' kieruinca? c/ zacierał ujemne skutki różnorodności uzbrojenia^V/ o-w:''-Sie bitvjy pod Grimviialdem y^potykamy sio nadal z ustawianiem wojska, w hufcacli.-
UmocnieniaDo wzrostu ogólnej obronności Polski na. przełomie XIY i  XV wieku przyczyniła- się w ogromnej mierze działaJuiość Kazimierza Wielkiego w dziedzinie budownictwa wojskowego* Za jego panowania wybudowano 52 zamki murowane /z kamienia i  ce­gły/ i  ufortyfikowano 27 m iast, otaczajSiC je  muraii).i« Wszyst­kie prace fortyfikacyjne prowadzone były według pewnego syste­mu. Chociaż objęły one wszystkie ziemie p o lsk ie , to jednakże w pewnych okolicacli kraju zauważyć można wyraźną icii intensy­f ik a c ję . Najwięcej fo r ty fik a c ji  /zamków/ powstało na terenach najgęściej zaludnionych, tzn* w Ziemi Łęczyckiej, K a lis k ie j , Sieradzkiej i  Krakowskiej. Ten środkowy pas Polski stanowił podstawę całego systemu obronnego, który miał zabezpieczać zarówno przed najazdami Krzyżaków z północy, jak i  Litwinów z północnego wschodu, a vjreszcie Czechów z południa na Małopol— skę • Osłonę przed napadami krzyżackimi z Ziemi Chełmińskiej, Pomorza i  Nowej Marchii stanowić miał pas zamków na przepra -  wach przez Brdę, Noteć i  Wartę osłaniający Wielkopolskę od północy. Tworzyły go następujące zamki; Z łotoryja , Kruszwica, Bydgoszcz, Nakło, Wieleń, Międzyrzecz, Drżeń i  Santok.
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• s ła b i e j uforl^yfikcmane ł>yło Mazowsze# W^budoi^ âny ^  
zofStał zamek H ajgród , ziarócoisy zajcó^ino przeciwko Idb^ilnom, 
ja k  i  Krzyżakom, l i n i i  W isły zaś b ro n ił Płock i  Wyszoi^ód#Od strony południowo—zachodniej,  na granicy śląskiej#  bardzo ważną rolę  odgrywał pas fo r t y f ik a c ji , który stanowił osłonę przed napadami czeskimi na Małopolskę i  Ziemię S i e ­radzką* Zaczynał s ię  ôn w Ostrzeszowie, a ciągnął p rzez  Bole­sławiec, Wieluń, Krzepice, Brzeźnicę, O lsztyn, Lelów, Boboli­c e , Będzin, Olkusz, Żarnowiec, Pieskową Skałę, Ojców ciZ dó Krakowa* Szczególne skupienie warowni można zaobserwo7iaó do­koła s to lic y  P o lsk i, Krakowa* Kraków był otoczony p ierście ­niem Zamków w Lanckoronie, Skawinie, W ieliczce, Niepołomi­cach i  Ojcowie.W Ziemi Sandomierskiej ciągnął się pas fo r t y fik a c ji  poczynając od Piotrkowa na Wschód przez Opoczno, Badom, Kazi­mierz do Lublina, który na tym odcinku miał stanowić osłonę przed najazdami Litwinów na Małopolskę* Od Lublina skręcał on na południowy zachód wzdłuż Wisły przez Zawichost, Saiidpmierz, Szydłów, V/iślicę i  Nowy Korczyn, przy czym ten odcinek skiero­wany był głównie przeciwko napadom rusko—tatarskim*Na Rusi Czerwonej ufortyfikowany został Lwóv/, H a licz , Trembowla i  Tustań, a prócz tego zaczęto tworzyć l in ię  obron­ną wzdłuż Sanu /Lubaczów, Przemyśl, Sanok/*W wysiłkach nad ugruntovjani em obronności państwa Kazi­mierz Wielki u d zielał talcże wszechstronnego poparcia pry^vat- nemu budownictwu zamków. Zbudowanych zostało dużo zameczków rycerskich zwłaszcza na l i n i i  Dunajca w Tropsztynie, Gródku, Różnowie i  Melsztynie, któro ochraniały drogę do V/ęgier* Zbu­dowano zamek w Tęczynie koło Krakowa, zamykający pierścień zamków dokoła sto licy* Również i  możnowładcy duchowni, a zwła­szcza biskupi, wybudowali sporo zamków, które wchodziły w sy­stem obrony Polski* Tereny przygraniczne były ponad,to obsadzo­ne stałymi załogami wojskowymi, składającymi się  częściowo z rycerzy, a częściowo z żołnierzy zaciężnych i  chłopów*Obrona miast należała do samych mieszczan, którzy w razie  potrzeby m usieli bronić poszczególnych odcinków murów
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.m ie js k ic h «  a  ponadto p o n o s i l i  je s z c s e  in n e  k o szo :. zw iązane z- ohnoną /saloip oc}povjledniej I l o ś c i  b ro n i«  naprav.’n i  konserv?a- c j a  nun6vv i  baszt/«:Można .porjledsieo^ żo c z a s y  panow ania S a s i is ie r s a  W iel­k ie g o  stanow ią n a jś w ie t n ie js z y  okres rozw ojn  s z t i i : ! .  fo r t y f l- «  k a c y jn e j vj P o ls c e  fe u d a ln e j i  te n  f a k t  z a s łu g u je  n a s z c z e g ó l­ne podkresic:.-:'. jo VI r e z u lt a c i e  d łu g o le tn ic h  wysiłków c e n tr a ln a  c z ę ś ć  państw a p o ls k ie g o  z o s t a ł a  o s ło n ię t a  passm i ■■-.■równi że w s z y s tk ic h  s t r o n , n ę j s i l n i c j s s p n i  na k ie ru n k a ch  n -s.jb erd zie j zagX‘Ożonych^
mjJSSC :k SZEWKA WOJBMA w CKHlSlJi WIWLKUJ TDJDTk Z ' Z/iKOimimzrZńaKT' idos-i^:ii

O r g a n iz a c ja  wojskowa zanonu k rz y ż a c k ie g oZakon k r z y ż a c k i ¡5 od c h w ili  k le ó y  mocną sto^pą. s ta n ą ł  - n a  ziem iach  p o ls k ic h  u u .jś c ia  W isły - o p ie r a ją c  s ię  na swej v jz r a c ta ją c e j s i l e  ekoncniczno^-porlnyczne j  n c z ą ł  realizoo^aó g r a b ie ż c z e  pianą* d a ls z e j  ekspanSyW na ziernAe l i t e w s k ie  i  p o ls k ie «  Celem Zakonu b y ło  p o łą c z e n ie  mompleksó’ziem Zakonnych^ .2, m isn o yilcle  z ie m i pruskc^^p.omcrsnnej z jMnfAanckąj Zab orczą p o li t y k ę  Krzyżaków poplan.2no na za ch o d zie  Buropy«,K rzy ża cy  o’0£ p o c ż ę li  r e a l i z a c j ę  swych planów pod h as­łem n aw racan ia  p o g a ń s k ie j Litwjy na wlany c h r z e ś c ija ń s k ą «  o'ed- nakże ic h  p ia n y  pokrzyżow ał f a l . t  c h r y s t i a n i z a c j l  L itw y  i  j e j  u n ia  z P o ls k ą . .W zw iązku z tym K rz y ż a cy  z w r ó c il i  s i ę  rów nież przeciw ko Polsce.- G r a b ie ż c z a  p o litą d za  Zakonu wobec L itw y  i  P o ls k i  z n a la z ła  swój e p ilo g  na p o la c h  Grrnmwaldu^»Lrzon o r g a n iz a c j i  c y w iln e j i  wojskowej państw a zakonu Itrzy ża ck ie g o  s ta n o w ili  b r a c ia  zakonni i  r y c e r z e  ś w ie c c y . Za­kon w o k r e s ie  b itw y  g rm iw a ld z k ie j l i c z y ł  51^2 b r a c i  zakOiinych i  6200 r y c e r z y  ś w ie c k ic h . S ta n o w ili  o n i w ojsko s t a ł e  w c z a s ie  pokojus a zarazem k a d r ę , która^ u zu p e łn ia n o  w c z a s ie  w ojny m asani ry c e rstw a  lennego«
10



Bracia zakonni d z ie l i l i  się  na trzy  grupy:1/ "braci-rycerzy;2/ braci-kapl&nóvji5/ braci-slużebiaychjprsy czym bracia—rycerze stano^ifili niejako vjyższą kastę©Pod względem społecznym pierwsza grupa składaka się  wyłącznie z szlachty niemieckiej — natomiast do grupy drutjiej i  trz e c ie j m ieli dostęp i  ludzie nieszlacheckiego pochodzenia©Na czele zarządu państwowego i  vJojska sta ł i/ielssi M istrz, który skupiał w sv;ych rękach najwyższą władzę r;;>aconaw- czą oraz naczelne, dowództwo nad całą s iłą  zbrojną Zakonu  ̂ Po­szczególne gałęzie 8.dministracji wojskowej należm y do okreś­lonych wyższych urzędników, którzy wchodzili w skład Hady Za­konnej i  stanow ili sztab głóvjny Zakonu© B yli to*W ielki komtirr, zastępca Wielkiego Mistrza© Miał on prawo podczas jego nieobecności powoływania ¥;ojsk Zakonu na wyprawę wojenną© Kierował służbą zaopatrzenia i  uzbrojenia wojska. Jemu podlegały wszystkie arsenały, magazyny artyle­ryjsk ie  i  amunicyjne oraz magazyny żywnościowe, a zwłaszcza
zbożowe.W ielki Marszałek, faktyczny dowódca wojsk, posiadał uprawnienia naczelnego wodza. Był odpowiedzialny za wyszko­lenie i  stan wojska. Podczas wojny należał do niego podział armii na hufy, ustalenie porządku marszu, wybór m iejsca na obozowisko oraz rozpoznanie i  ubezpieczenie©Oprócz Wielkiego Komtura i  Wielkiego Marszałka w skład Rady wchodzili: Wielki Szatny, który zarządzał umujidu- rowaniem i  uzbrojeniem. Wielki S zp ita ln ik , kierujący szpita­lami i  służbą zdrowia oraz W ielki Skarbnik, który prowadził wszystkie rachunki i  kasę Zakonu.

Całe terytorium państwa krzyżackiego było podzielone 
na okręgi — komturie , Na czele okręgu sta ł komt\ir sprawują— 
cy dowództwo nad wojskami danego okręgu, itzeprowadzał on mo­
b iliz a c ję  s i ł  zbrojnych swego okręgu i  dowodził nimi w czasxe 
kampanii. Kiedy komtur wyriiszał-na wyprawę, w zamku zostawał
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jego zastępca — komtur zamkowy*Obowiązek służby wojskowej uzależnioi^r był od stauu posiadania* Zakoń krzyżacki uważał całą ziemię swego pań­stwa za swoją własność i  nadawał ją miejscov;ej ludności lub przybywającym kolonistom, żądając w zamian danin i  pełnienia służby wojskowej, której rozmiary były ściśle  określone. Od końca XIV wieku rozróżniano w państwie krzyżackim trzy rodza­je służby wojskowej, wymaganej od w łaścicieli ziemskich«1/ służba ciężka /kopijnicza/;2/ służba lekka;3/ słu żb a k o n n a 's tr z e lc z a *Służbę kopijniczą p e łn ili tylko więksi posiadacze ziem- cy , rycerze mający przeciętnie od 900 do 1500 ha ziemi, Na wyprawę wyruszali oni w całkowitej zbroi, na koniach z dwoma co najmniej pachołkami* Służbę lekką pełniła szlachta mająca poniżej 900 ha własnej ziemi, szlachta dzierżawiąca ziemię oraz sołtysi wiejscy. Pełniący tę służbę wyruszali na wyprawę wojenną nie w całkowitej zbroi, lecz jedynie w pancerzu żelaz­nym i  na koniach* Tak uzbrojeni b yli również giermkowie, cz y li lekkozbrojni towarzysze rycerzy. Szlachtę pełniącą służbę w lekkozbrojnych oddziałach nazywano także knechtami* Służbę strzelczą, ustenówioną w końcu XIV wieku, pełniła niepańszczy— źniana ludność ziem zdobytych przez Krzyżaków na Prusach. Strzelec Vi/yru3zał na wojnę v/ pancerzu, żelaznym czepcu, z włas­ną kuszą, na lekkim koniu. Ogółem w łaściciele ziemscy w pańr- stwie krzyżackim w samych tylko Prusach, nie licząc mieszczan i  ludności z ziem biskupich, wystawiali w końcu XIV wieku ^569 kopii.Od połowy XIV wieku ró\A/nież i  poddani chłopi b y li po­ciągani do udziału w różnych pracach i  świadczeniach wojen­nych, na przykład przy budowie fortec* Stanowili oni piechotę Zakonną i  używani b y li przeważnie do obrony zainków i  taborów#Mieszczaństwo pełniło służbę wojskową w zależnośoi od stanu posiadania /według l i s t  stwierdzających majątek i  docho­dy poszczególnych mieszczan/. I  tak członkowie patrycjatu miej-
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ci§żko2.broónych kopijnikćay. Był to szyk pośredni poniędzy szykiem *’w płot" a szykiem kolumn chorągiewnych. Styk ten wprawdzie'był bardziej zwarty od szyku p ło t" , nieiiiniej był on szykiem płytkim. Przeciwstawiał on nieprzyjacielowi dość zwartą, lecz płytką masę ciężkozbrojnych, którą łatwo można było przełajaaó silnym uderzeniem w jedno miejsce. Powo­dowało to konieczność ustawienia za pierwszym rzutem następ­nych /drugiego, a nawet trzeciego/, które były w stcriie razie przełamania irontu zapobiec klęsce# Linia chorągwi krzyżackiej, podobnie jak szyk "w p ło t" , miała i  inne cechy ujemnej 1/ o wyniku walki decydowała przede wszystkim s iła  fizyczna i  dzielność poszczególnych wojowników, ponieważ kar­ność bojowa polegała jedynie na nieopuszczeniu szeregów, a Wyszkolenie bojowe chorągwi stało na bardzo niskim poziomie{2/ manewrowanie chorągwią było prawie niemożliwe, a co najmniej bardzo powolne i  nieudolne#Porównując taktykę krzyżacką z polską, musimy stwier­d zić, że pod tym względem polski szyk kolumnowy dawał więk­sze możliwości.Taktyka krzyżacka miała jeszcze jedną specyficzną cechę, a mianowicie ustawianie piechoty w pierwszym rzucie, przed jazdą. Pawało to możliwość pełnego wykorzystania w pier­wszej fazie walki broni miotającej /łucznicy, kusznicy/. Dla­tego też później włączono w skład kopii czwartego człowieV:a -  łucznika /konnego/. Łuczników i  kuszników konnych często wy­dzielano w osobne oddziały, używane w bitwie w pierwszej l i n i i .Wreszcie armia zakonna do kocica XIV wieku posiadała także arty lerię . Artyleria ówczesna d z ie liła  się na trzy ro­dzaje: d/ lekką, wyrzucającą kule wielkości p ięści lub niewie­le większe i  ważące od pół funta do sześciu funtów, wyjątkowo dziesięć}2/ średnią wyrzucającą kule wagi od ilO do 25 funtów;
5/ ciężką, której dziciła strzelały kulami co najmniej 

wielkości głowy ludzkiej o wadze 25 fimtów i  więcej#1̂



K rzyżacy p o s ia d a li  dwa g.atimici d z la i i  do k u l kamien­nych i  do że la zn y ch  alb o  spiźo\vych,- Podczas kam panii 1^09 ro k u , w V;alce o ziem ię dobrzyńską, wojska lirz y ż a c k ie  dyspono­wały 1̂1 d z ia ła m i. Zało ga zamku w Św ieciu  dowodzona p rzez Henryka von Plauen m ia ła  w 1410 roku 7 d z i a ł .  Pod Grunwald K rzyżacy m u s ie li z pewnością si>rowadzić zn aczn ie  w iększą i l o ś ć  d z i a ł .Jedjiak bardzo ro zw in ę ła  s i ę  ju ż  wówczas te c h n ik a  a r t y -  le r .y js k a , św iadczy f a k t ,  że w 1408 roku V/ielki M is trz  U lryk  von Jungingon k a z a ł od lać ogromne d z ia ło  o wadze 180 ce tn a — rów- ‘Ponieważ n ie  b y ło  m ożliw ości tra n sp o rtu  ta k ie g o  c ię ż a ­r u , d z ia ło  to  s k ła d a ło  s ię  z dv;óch c z ę ś c i ,  k tó re  przed -uży­ciem  łączo n o i  skręcano śrubam i. Vlyrzucaio ono p o c is k i o wa­dze 9 cetnarów . Każdy p o cisk  wraz z przyboram i w ieziono na osobnym w o zie . Na jedną wyprawę n ie  brano ic h  w ię ce j ja k  k i l ­k a n a ś c ie , a le  i  to  w y s ta r cz y ło , aby z n isz cz y ć  mury o b leg a  -  nych zamków.O gó ln ie  b io r ą c  armia zakonu k rzy żack iego  sta n o w iła  po­ważną s i ł ę .  W sk ła d  j e j  w chod ziły: c ię ż k a  ja z d a , znaczne kon­ty n g e n ty  p ie c h o ty  i  a r t y l e r i a .  1/p ja z d y  b y ła  u zb ro jo n a w broń m io ta ją c ą  i  mogła stawać do w alki p i e s z e j .  P o sia d a ją c  s i ln ą  arm ię , Zakon mógł dokonywać podbojów i  prow adzić swe g r a b ie -  cze v;ojny.
S i ł y  zbrojn e P o ls k i ,  L itw y i  B u siS i ł y  zbrojne P o ls k i  w o k re sie  W ie lk ie j Wojny z zakonem krzyżackim  n ie  Wykazywały żadnych r ó ż n ic  an i pod względem or­g a n iz a c j i ,  an i pod vjzględem u z b r o je n ia  w stosunku do s i ł  zbrojnych z czasów K azim ierza  W ie lk ie g o , o k tó ry ch  wyżej by­ł a  mowa. Aby uniknąć zbędnych pow tórzeń, przypomniiay t y l k o , że trzo n  w ojska stano w iło  p o s p o lite  ru sze n ie  r y c e r z y , k tó re  tw orzyło c ię ż k ą  ja z d ę , że oprócz teg o  w wyprawach wojennych b r a l i  tak że  u d z ia ł 'c h ło p i  w ystępujący w p o cztach  r y c e r s k ic h  lu b  jako  c z e la d ź  obozowta, a le  ic h  r o la  b y ła  drugorzędna.
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Mówiąc natomiast o siłach, Idtisiy i  S a s i,które brały udział w v/ypra®ie grunwaldzkiej, trzeba przede wszystkim zwrócić uwagę na ich skład narodowościowy» S iły  zbrojne V/* Księstwa Litewskiego składały się w dużej częś­c i  z iudnoć^i ru sk ie j, zaiaieszkującej te x e n j  wchodzące w tym czasie w Jego skład# Eodowitych Litwinów było w armii Wielkiego Księstv^a stosunkow/o niewielu#.Armia Litewska składała się z Jazdy złożonej, z bo­jarów, t j .  feudałów litewskich /była ona uzbrojona w kolczu- tarcze, hełmy i  miecze/ oraz z mas pospolitego ruszenia, częściowo konnego, a częściowo p ie s z e j , którego uzbrojenie było gorsze i  składało się z drewnianych obitych skórą tai:cz, skórzanych pancerzy, lekkich włóczni -  s u lic , maczug i  proc# Dzięki lżejszemu uzbrojeniu Jazda litewsko—ruska była też zwrotniejsza i  szybsza w działaniach aniżeli Jazda polska i  krzyżacka# W bitwach Litwini stosowali często sposoby walki zbliżone do tatarskich.Początkov/y etap wojny -  kaurpania 1409 roku i  zawieszenie broniPo zawarciu w 1385 roku xmii Polski z Litwą wyraźnie dojrzewał poważny konflikt zbrojny z Zakonem# W tym okresie umacnia się antykrzyżacki sojusz Polski, Litwy i  E usi, stano­wiący bardzo poważną siłę# Śmierć w 1407 roku Wielkiego Mi­strza Zakonu Konrada von Jungingen, ostrożnego polityka oraz wybór Jego brata Ulryka von Juningen na stanowisko Wielkie­go Mistrza przyspieszyły starcie zbrojne#W roku 1409 wybuchło na Żmudzi, zajętej wówczas przez Krzyżalców, powstanie skierowane przeciwko najeźdźcom. Żmu— dżinom u d zie liła  po cichu > poinocy Litwa -  przy czym doszło ną tym t le  do zaostrzenia się stosunków pomiędzy zakonem krzyżackim a Jeigiełłą# Jagiełło  odmówił bowiem Krzyżakom zar- pownienia, że w wypadku vjojny między nimi a Żmudzią, w którą może być wciągnięta i  Litwa, Polska będzie Jedynie neutral ­nym obserwatorem# W tych warunkach Zakon prowokuje wojnę ź Polską, zajmując zemek Drezdenko nad Notecią i  zamek Santok
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nad Wartą* Zajaki te  i:najdov;ały s ię  na pogra;aicsu aicia p o l­sk ich  i  p o c ia d a ło ś c i k rz y ż a ck ich  na Pomorzu ZachocUiiin*6 s ie r p n ia  1̂ 109 roku K rzyżacy v;yposiadają P o lsce  wcó- n ę , zaj^uując jed n o cześn ie  Ziem ię Dobrzyńską z in iastarii Dob­r z y ń , L ip n o , Bobrow niki, Z ło to r y ja *  Poszczególne o d d zia ły  k rzy ża ck ie  plądr*ują Mazowsze* K rzyżacy po d stęp n ie zdobywają Bydgoszcz* W po2:o\v±e w rześnia v^"rusza spod Yi/olborza o d siecz p o ls k a  i  ju ż  29• IX . 1 1̂09 roku p r z y s tę p u je  do o b lę ż e n ia  Byd­goszczy* V/ielki M istrz  g r a ją c  na zwłokę zaprojjonował po3.ubow- n ie  za ła tw ie n ie  sprawy* Rozj^oczęto p e r t r a k t a c je , a w tym c z a s ie  Bydgoszcz z o s ta ła  zdobyta p rzez Polaków* W ito ld  odno­s i  rów nocześnie k i lk a  sukcesów na Żmudzi* W ty c h  warunkach do 2^ czerw ca 1^10 roku z o s ta je  zaw arty rozejm* Katapania l e t n i a  1-409 roku b y ła  etapem wstępnym do w ie lk ie j  rozgryw ki m i l i t a r n e j ,  k tó r a  m ia ła  n a s tą p ić  w 1-410 roku*Z t e g o , co dotych czas p o w ied zieliśm y o poczegtkowym e ta p ie  v;ojny z zakonem k rzyżack im , nasuwają s ię  n a stę p u ją ­ce w n io ski:1* 'dojna narzucona P o lsce  i  L itw ie  p rzez Zakon b y ła  z jego  stro n y  typową, wojną g ra b ie żczą *  K rzyżacy c h c i e l i  zagfirnąó ziem ie l i t e w s k ie , r u s k ie  oraz te re n y  p ó łn ocn ej P o ls k i .  P o lsk a  i  L itw a prow adziły wojnę obronną, b r o n iły  swych ziem przed a g r e s ją  ±"eudałóvj n iem ieckich *2* K aapania 1^09 roku b y ła  n ie  jako próbą s i ł  stro n  w alczących* M o b iliz a c ja  s i ł  p o ls k ic h  pod Wolborzem /19 km od Piotrkow a/ b y ła  przex)rowadzona wzorowo; d z ię k i szybkim działaniom  wojska p o ls k ie  od zyskały B ydgoszcz. Wykorzystu­ją c  jednak moment z a s k o c z e n i a ,  K rzyżacy zagarnę­l i  Ziemię DobrzyńsV:ą i  Drezdenko*3* K rzyżacy r o z p r o s z y li  swe s i ł y  wzdłuż g ra n icy  i  w a lc z y li  na dwa fr o n ty  / P o lsk a  i  Żmudź/* Na P o lsk ę uderzy­l i  z tr z e c h  stron * P o la cy  n ie  b y l i  przygotow ani do d łu ższycn  d zia ła ń *  Zawarty rozejm  z o s ta ł  w ykorzystany p rzez ob ie s tr o ­ny do przygotow ania d ecy d u ją ce j kam panii*X
X  X
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w czasie Tozeż^u Zakon prowadził ożywioną akcję dyplo­matyczną i  czynił intensyv;ne przygotowania do wojny#Celem dyplomacji Zakonu była izo lacja  polityczna Pol­ski i  Litwy oraz pozyskanie sobie sojuszników# Ha dworoob królevjskicb i  książęcych Europy zachodniej Krzyżacy przedsta­w iali wojnę z Polską jako walkę z pogaństwem, a przede wszyst­kim wabili rycerstwo obietnicami łupów i  ‘’podarków” # Propagan­da krzyżacka znalazła posłuch* Pod sztandary Zakonu znowu za­cz , o ściągać z całej Europy rycerstwo żądne grabieży i  ła t-  w;7ch, jak s ą d z ili , do zdobycia łupów# Przeważnie było to ry­cerstwo niemieckie, nie brakło również rycerzy z Frajicji i  An­glii# Decydującą rolę odegrały tu szczodre ’’podarki” pienięż*- ne rozdzielane przez Zakon oraz przyrzeczenia udziału w zdoby­czach w Polsce, na Litwie i  Rusi# Ka przykład z Zygmuntem Luk- semburcZykiem, Icrólem Czech i  Węgier, Krzyżacy zavjarli 20 grud­nia 1^ 0 9  roku umowę, na mocy której Zakon miał otrzymać Litwę, Żmudź, Dobrzyń i  Kujawy, a Zygmunt — Ruś Halicką, Podole i  Mołdawię# Co prawda podczas wojny 1̂ łl0 roku Zygmimt nie rozpo­czął działań zaczepnych przeciw Polsce, ale jego sojusz z Za­konem zmusił Jagiełłę  do utrzymywania w czasie kampanii na po— łuclniowej granicy Polski oddziału obserwacyjnego, co oczywiś­cie osłabiło wojska walczące przeciw Krzyżakom#W ostatecznym wyniku całej te j akcji dyplomacja krzy­żacka osiągnęła tylko częściowo polityczną izolację  Polski i  Litv/y, natomiast drugi cel rozejrau, tj# uzyskanie czasu na przygotowanie s i ł ,  został przez Zakon całkowicie zrealizowany#W czasie przygotowa:ii do nowej kampanii Krzyżacy umacnia­l i  Zamki, przygotowywali żywność, broń, odzież, kule, proch, zaciągali i  sz k o lili najmeników oraz kontygenty miejskie^V/ tym okresie nadal umacnia się antykrzyżacki sojusz Polski, Litvíy i  Rusi. Polska i  Litwa przygotowują się do od­parcia agresji krzyżackiej# Jagiełło  werbuje rycerzy na Mora­wach i  w Czechach# Y/itold ściąga do swego wojska kontygenty tatarskie# Kie zaniedbuje Polska i  akcji dyplomatycznych,zmie­rzających do tego, aby Europa dowiedziała się prawdy o Krzyżakach#
18



Przygotow ania ze stro n y  p o ls k ie j  obejmowały opracowa­n ie  p lanu  d z ia ła ń  i  stw orzenie p rzesłan ek  um ożliw iających, je ­go r e a l iz a c ję *W tym c e lu  zaczęto  organizować wywjiad i  ro zp o zn an ie ,prz;} gotowy^^ âó zapasy b ro n i i  żyw ności oraz śro d k i i)r z oprawo— 
vje, u zu p ełn iać i  p rze szk a la ó  w ojsko, w reszcie  u sta lo n o  ber -  min k o n c e n tr a c ji wojsk i  ic h  m arszruty*Z jazd  w B rz e śc iu  Litew skim  i  przygotow anie p o ls k ie g o  p.l&nuwojnyPlsin wojny p ołączonych s i ł  p o ls k ic h  i  l ite w s k o -r u s -  k ic h  z o s ta ł s ta ra n n ie  i)rzerayślany i  opracowany niem al na pór roku przed rozpoczęciem  kfunpsmii* 30 l is to p a d a  1̂ 109 roku ro zp o czę ły  s ię  narady między J a g i e ł ł ą  i  W itoldem, nad oi33.’a -  cowiiniem planu  p r z y s z łe j kam panii*' Główne elem enty tego ])la~* nu b y ły  n a stę p u ją ce :1/ wybór głównego te a t r u  d z ia ła ń }2/ wybór c e lu  s tr a te g ic z n e g o  kam panii /główny kierunek diria-" ła ń / }
3/ wybór w łasnej podstawy o p e ra c y jn e j;
M/ czas i  m ie jsce  k o n c e n tr a c ji obu wojsk i  c a ł e j  arm ii*Na uwagę z a słu g u je  niezw ykła p r e c y z ja  p liU iu , jego przem yślenie i  słu szn o ść k o n ce p cji*  W Puropie z a c h o d n ie j, w wojnach ieu d ałów , n ie  spotkamy ' ta k  ja s n e j m y śli s t r a t e ­g ic z n e j*  Celem wojen b y ło  n a jc z ę ś c ie j  opanowaaiie spornych ziem /rejonów /, ja k  na p rzyk ład  vjalka o F la n d rię  w W ojnic S t u le t n ie j*  P o ls k i  p la n  wojny z zakonem krzyżackim  b y ł do­kładnym planem d z ia ła ń , którego r e a l i z a c j a  m ia ła  doprowa­d z ić  do p e łn e j l ik w id a c j i  s i ł  zb ro jn ych  n ie p r z y ja c ie la .P laii ten  n ie  przewidywał w alki o sporne re jo n y  /np. o Drezdenko czy  Ziem ię Dobrzyńską/, le c z  za k ła d a ł uderze­n ie  w centrum s i ł  p rzeciw n ik a — na M albork, a więc o k i'e ślo i konsekwentnie c e l  s tr a te g ic z n y *
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¿m a lisa  p o lsk ie g o  plaJiu  MO^ny

Na no.ro'do.cli między J a g i e ł ł ą  i  Witoldem w B rze ściu  poetano-.yiono o s ta te c z n ie  v;ykonaó uderzenie połączonym i s i ­ła m i, rezygnuóąc z k o n ce p cji dwóch teatrów  w ojny. C ało ść  s i ł  p o ls k ic h  i  litó w s k o -r u s k ic h  m ia ła  wykonać główne udej?zenae na kalbov.'k. Gdyby \U to ld  operował od stro n y  Żmudzi lub saano- d z ie ln ic  znad Bugu, mógłby łatw o zo stać'zatrzym an y u krzy -  ż a ck ich  zamków tw orzących system obrony o s ła n ia ją c e j  w ażniej­sze cii.ogi; spowodowałoby to  o sła .o ien ie  wojsk polsl^i-icn, n a c ie — rajcrcych w r e jo n ie  Bydgoszczy# Ldatego te ż  odrzucono uę kon­c e p c ję . Qel s tr a te g ic z n y  p lan u  ułożonego vj B rz e ś c iu  byr ^ jas­ny -  N alb ork . Przy s i l n e j  c e n t r a l i z a c j i  paiistwa k rzy żack iego  zam knięcie wojsk zakonnych w s t o l i c y  oznaczało wywołanie zu— XDełnego ro zp rz ę że n ia  w p o z o s ta łe j c z ę ś c i  k r a ju  i  \7yaaJ .̂ie go 
VI ręce  zwyciężcy# 0 wyborze M alborka za c e l  s tr a te g ic z n y  n ie  zadecydowało jego  p o ło żen ie  geograficzne#  Wybór te n  oznaczał postaw ienie przed armią sprzym ierzonych poważnych zadań woj— skoYiycli i  p o lit y c  znych#ITa nixi?adach w B rz e śc iu  u sta lo n o  re jo n  K o n c e n tr a c ji w ojsk. Rejon ten  m usiał odpowiadać następując^^nn warunkom:1/ zapewnić bezp ieczn e przeprowadzenie samej koncen­t r a c j i ; '2/ le ż e ć  na głównym kierim ku  p rz y sz ły c h  d z ia ła ń , aby zapewnić szyb kie p r z y s tą p ie n ie  do a k c j i ;3/ być ta k  p o ło żo n y, by sana k o n c e n tra c ja  u s z ła  uwagi p rzeciw n ik a i  u m o żliw iła  zasko czen ie  go;

^/  być ta k  obrany, aby o d d zia ły  zd ążające  do re jo n u  k o n c e n tr a c ji mogły być kierówaiie z p o szczególn ych  d z ie ln ic  m ożliw ie n a jk ró ts z ą  drogą;5/ być b l is k o  m ie js c a  k o n c e n tr a c ji  arm ii lite w s k o -  r u s k ie j / re jo n  T ro ki—W ilno/, aby o szcz ę d zić  j e j  zbyt d łu g ie ­go marszu wzdłuż g ra n icy  k r z y ż a c k ie j /mafsz z odsłoniętym  skrzydłem /•Wra.'unkom tym n a j le p ie j  odpowiadał Czerw ińsk nad W isłą i  d la te g o  z o s ta ł on wyznaczony na punkt k o n c e n tr a c ji arm ii
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p o ls k ie j  i  lite w s k c -r u s k ie j.»  Chociaż Czerw ińsk n ie  p o sia d a ł warowni, nadawał s ię  nâ  la io jsc e  k o n c e n tr a c ji , gdyś le ż a ł  um iej w ięcej o 80 lan od ryiwanicy k r z y ż a c k ie j i  od północnego zachodu h y ł ubezpieczony przez P ło c k . Sajn P ło c k , chocia;: xii'ortyrikow any, n ie  mógł być m iejscem  k o n c e n tra c ji,; ponieważ arm ia lite w s k o -r u s k a , m aszeru jąca na sp otkan ie z wojsksmi p o ls k im i, byłaby ncrażona na bardzo w ie lk ie  n ie b e zp ie cze ń ­stwo ze stron y Krzyżaków /bezpośrednie uderzenie w skrzydło/*P o ls k i T)lan wojny u s t a la ł  również kierunek d z ia ła ń . Kierunek ten  sze d ł po o s i Czerw ińsk — H aciąż -  dcżowo B yła  to  n a jk r ó ts z a  d ro ga , na k tó r e j n ie  przewidywano pow ańniej- szych przes^zkód. Gdyby w ojska p o ls k ie  i  ]..itew sko-ruskie ude­r z a ły  si:)Od B ydgoszczy, musia2:yd)y forsow ać W isłę na oczach arm ii k i ‘ zyż a .c k le j.Pzekę Drwęcę można b y ło  n ato m iast o b e jść  lu b  s fo r ­sować. M ia ła  ona c z t e r y J b r p G ^  Pod Lubiczem , s i l n i e  i i fo r t y -  fikowsaiym p rzez Krzyżaków, gd zie  po p rze b y ciu  r z e k i  trz e b a  było wykonywać marsz obok p o tę żn e j warowni t o r u ń s k ie j , skąd K rzyżacy m ogli uderzyć na sk rz y d ła  m aszerujących w ojsk. Pod Gołubem, gd zie  znajdow ały s ię  d'wa s i ln e  zamki Izzz^fżackie i  pod B ro d n icą , za która^ na prawym b rzegu  r z e k i r o z c ią g a ły  s ię  trudne do p r z e b y c ia  la s y  i  je z io r a .V7szystkie te  brody ziiajdow ały s ię  w s i e c i  zamków obron­nych t a k ic h , ja k  B ie r 2:głowo, Popowo, Pokrżywno, Ł a s in . Czwar­t y  b ró d , pod K u rzętn ik iem , b y ł n a jd o g o d n ie jsz y  i  d la te g o  t u  w ł  aśn i  e p 1 an o w an o fo r s  ow aii i  e •Poza u stalen iem  działań, głównych przew idziano w p la ­n ie  róvmieź d ziaŁ iU iia  demon s tr a c y jn e , k tó re  m ia ły  na c e lu  maskowanie zamiarów arm ii p o l s k i e j .  Stanow iły  one środek po­m ocniczy d la  odwrócenia uwagi n ie p r z y ja c ie la  od właściwego kierunku d z ia ła ń . D z ia ła n ia  dem onstracyjne postanowiono pro­w adzić:
1/ w r e jo n ie  Drezdenka;2/ w r e jo n ie  T orunia i" P ło ck a  d la  osłony Mazowsza, przy czym P ło ck wybrano na bazę z a o p a trze n ia ;
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3/ w re;jonie Bydgoszczy w kierimku na świecie.Po dokonaniu analizy polskiego planu wojny, przyjrzy- lay się jego poszczególnym cechom:1/ dążność do ujęcia w swe ręce inicjatywy strategicz­nej i  narzucenie przeciwnikowi terenu i  warunków walkij2/ dążność do szukania rozstrzygnięcia drogą zniszcze­nia s i ł  żywych przeciwnika^3/ skupienia wszystkich posiadanych s ił  na głównym kie­runku uderzenia /zasada ekonomii s ił/ jzrozumienie wartości terenu‘z punktu widzenia ?i/oj-skowegoj5/'podział s i ł :  na s iły  główne działające na decydują­cym kierunku, oddziały demonstracyjne wiążące przeciwnika i  lekkie oddziały ubezpieczające;6/ dążność do zaskoczenia przeciwnika;7/ troska o zapewnienie wojsku normalriega zaopatrzenia, przygotowania wysuniętej podstawy operacyjnej /Płock/ z za­bezpieczeniem przepraw«Na marginesie narad w Brześciu jeszcze jeden szczegół zasługuje na uwagę, a mianowicie użycie po raz pierwszy map*0 ich posiadaiiiu i  wykorzystaniu w tym okresie zarówno przez stronę polską, jak i  krzyżacką informują źródła historyczne*Realizację ustalonego planu ¡zabezpieczono prjiez przy­gotowanie środków przeprawowych. Mianowicie w Kozienicach zo­stał zbudowany most na łodziach /rodzaj mostu pontonowego/, który spławiono potem do Czerwińska, gdzie armia polska miała forsować Wisłę* Most ten całkowicie spełnił swoje zadanie*Aby należycie zaopatrzyć armię w żyvmość, Jagiełło  przed wyprawą urządził wielkie łowy* Mięso upolowanych zwierząt solono i  w beczkach spławiano do Płocka, gdzie zgodnie z planem miała być urządzona baza zaopatrzenia* Oprócz tego wojsko było za­opatrywane bezpośrednio z olbrzymich taborówj które Ciągnęły za armią*
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Analiza krzyżackiego planu wojnyPlany wojenne Krzyżaków straciły , znacznie na rosnacliu po kajnpanii 1409 roku« Ze strony krzyżackiej widzimy raczej chęó osłonięcia własnych posiadłości niż przeniesienia dzia­łań na terytorium polskie czy litew skie. Zachowanie w ścis­łe j  tajemnicy planów połączonych s ił  polskich i  litewsko -  ruskich zdezorientowało Krzyżaków* Zwłaszcza działania demon­stracyjne pod Bydgoszczą i  organizacja bazy zaopatrzeniowej w Płocku zdawały się wskazywać na to , że armia polska uderzy w kierimku na Świecie* Dlatego też główne s iły  Zakonu skon­centrowane zostały w tym rejonie*Krzyżacy nie mieli z góry ułożonego planu wojny, tak jak armia sprzymierzonych* Plan ich powstał na krótko przed rozpoczęciem działań, pod v\pływem napływających r e la c ji  o stanie i  koncentracji s i ł  polsko-litewsko-ruskich*Początkowo sta rali się oni osłonić przed udei^zenlem jak największe terytorinm i  w zv>/iązku z tym rozciągali znacz­ną część s i ł  wzdłuż własnych granic, a później p o d zie lili swoje s iły  główne na dwie odrębne grupy. Jedna z tych grup miała działać przeciwko wojskom polskim, a druga przeciw l i ­tewskim. Krzyżacy bowiem przypuszczali, że Jagiełło  i  Wi -  told  rozpoczną działania osobno, uderzając z dwóch stron na ziemie Zakonu /nie liczono się z możliwością jednego, głów­nego uderzenia skoncentrowanych s i ł  polskich i  litewsko -  ruskich/.Charakterystyczne cechy tego planu to;1/ tendencja obronna -  pozostawienie przeciwnikowi inicjatywy;2/ brak jasnej koncepcji wojny na wielką skalę, a zamiast tego koncepcja wojny toczonej wyłącznie o poszcze­gólne miasta, wsie -  jednym słowem, o przedmioty geogra­ficzne;3/ początkowe rozproszenie s i ł ,  a później podział s i ł  zbrojnych na dwie grupy.
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a n a liz y  krzyż;a:;kisgo p laim  v^oóny możemy wyciągnąć w niosek, że ctirauegiśL połączonych, s i ł  p o ls k ic h  i  liie w s k o — ru s k ic h  w tyra. wypadku b y ła  le p s z a  od s t r a t e g i i  Zakonu«
Wstępny etap kaiapanii 1^10 roku

K o n cen tracja  .s ił  p o ls k ic h  i  ic h  przepraw a p rzez Wisłę.» Po­łą c z e n ie  z wojskami litew sko-^ruskim iJa k  Y^yglądała r e a l i z a c j a  p o ls k ie g o  p lan u wojny?n ie p r z y ja c ie l  iov.’ie d z ic ił  s i ę ,  ze podstawą wyjściową ma być P łę p k y  I s t o t n ie , tzm założono główny punkt etapowy -■ bazę za o p a trze n ia  ax’in i i ,  stanow iącą w ysuniętą podstawę d z ia ­łań* Jo d n o cze ^ iie  w K o z ie n ica ch  zbudowano mosu na rodziach^ zastosowany po ra z  piervvszy w śred niow ieczu d i a przepravv’y ta k  w ie lk ie j  l ic z e b n ie  arm ii* Podczas gdy K rzyżacy skoncei*— tro Y Ja li u\"ago na P ło ck u , viOjska j)o ls k ie  i .  litoYJSteo—ruskiti r u s z y ły  spod CzerYJinska \i k iex’unku na Lid zbark*26. czerw ca i/|lO roku sk o ń czyła  s ię  k o .n cen tracja  głów-“  n;>xh .s ił  p o ls k ic h  30 czerw ca s i ł y  p o ls k ie  do­
szły do _C z e rv a ^ ^  s ię  p rzez W isłę po moś­c i e  ponto.nov/ym /.spławio.ip/m tu  z K o z ie n ic / • Tego saruogo n a s tą p iło  p o łą cz e n ie  s i ł  po^-sk-lch 7, wojsieamr u.ite\Ysko—rusK;.:.“'' m i, k lu re  n ad ciągn ę ły  z rejonirTcbrrc'eht,racji T ro ki -  Wilno i  29 czerw ca sCorsewały Narew między SerockieiPi a Pułtuskieiu*W c z a s ie  forso w an ia Ns.rwi arioia lite w s k a  b y ła  os ła n ia ł ^  p rzez ^2 chorpigwi .  po^ lsk lch , wysłany^d p rzez J a g i e ł ł ę  na prośbę wrei* k ie go  K s ię c ia  W itolda*Przeprawa arm ii p o ls k ie j  p rzez W isłę b y ra  bardzo do­b rze  sorpjanizowana* Przy moście ustaw iono zbrojne s t r a ż e , k tó re  p iln o w a ły , aby p o szczególn e o d d zia ły  w kraczające na most zachowały u sta lo n y  po rząd ek. Przeprawiono p rzez Y/isłę c a ły  sp rzę t w ojenny, a v;ięc a r t y le r ię  i  ta b o r y , w m yśl bo — wiem rozkazu J a g i e ł ł y  zaraz po dokonaniu przeprawy most m iał być spław iony do P ło cka w c e lu  uz;;)'Skania na p r z y s z ło ś ć  do —
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godnego p o lą .csen ia  t e j  basy z a o p a trze n ia  % r e s z tą  IzzaDu* Przeprawa trw a ła  niec_ałe„ dwie doby» • W tyia c z a s ie  przepraw iło  s ię  p rzez most do 20 000 lu d z i  i  k i lk a  tp^sięcy wozów* l*rzeba p a ja ię ta ć , ża tab o r b y ł ogroiiniy# ponieważ każdy b r a ł  zapasy żywności na c z te r y  ty g o d n ie , p rzy  czyni na kopię prz;>epadał co na.pnnieó jeden wóz*obozie pod Czerwińskiem  połączone w ojska p o ls k o - lite w s k o -r u s k ie  przebyw ały do 5 iipoa#Jed n o cześn ie  ro zijo częto  d z ia ła n ia  dem onstracyjne w r e jo n ie  Drezdenka, P ło cka i  T o ru n ia , a zw łaszcza w r e jo n ie  Bydgoszczy i  w kierunku na Ś w ie c ie , d e z o rie n tu ją c  w ten  spo­sób w ojska k rzy ża ck ie *
Marsz głównycłi s i ł  na p ó łn o c . D z ia ła n ia  dem onstracyjne pod Bydgoszczą i  na Pomorzu Zachodnim

3  l i p c a  arm ia p o ls k o -lite w s k o -r u s k a  r u s z y ła  na p ó ł­n o c . W nocy z -4 na 5 l i p c a  upł'  ̂ :wął term in zaw ieszen ia  b r o n i , któ re dniu 2-4 czerw ca przedłużono je s z c z e  na 10 d n i , po -  nieważ lirzyżacy  n ie  z d ą ż y li  zebrać wojsk zaciężnych* Marsz odby\’Jnł s ię  w dość szybkim tem pie i  spraw nie, bez viypadków o d łą cze n ia  s ię  p o szczegó ln ych  ry c e rz y  od kolumny* V/ypadki maruderstwa b y ły  p rzez J a g i e ł ł ę  surowo karane* Szybkość mar­szu tym b a r d z ie j z a słu g u je  na uwagę, że wojsko prow adziło za sobą znaczny tab or*K r ó l , k tó ry  dbał o podtrzym anie sprawności i  gotowo­ś c i bojow ej ozm iii, z a r z ą d z ił  5 l i p c a  alarm próbny, aby -  ja k  powiada Długosz -  **rycerstwo p o ls k ie  i  l ite w s k ie  n ie  gnuś- n ia ło  We śn ie  i  b e z cz y n n o śc i, a le  k ażd ej c h w ili mając s ię  na b a cze n iu  s t a ło  w pogotow iu, jak b y  wobec n ie p r z y ja c ie la , do odporu i  w alk i” .7 l i p c a  anmia d o ta r ła  nad \Vkrę, a w dwa dni p ó ź n ie j ,9 l is ic a 5 z o s ta ł  zdobyty L id z b a r k .
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Równocześnie zaszły pewne zmiany w organizacji dowô r* dzenia. Mianowicie przed połączeniem się pod Czerwińskiem wojsk polskich i  litewsko-ruskich Jagiełło  sam dowodził ca­łością s i ł  polskich. Po koncentracji, kiedy trzeba było or­ganizować marsz i  zaopatrzenie znacznej arm ii, utrzymywać w niej gotowość bojową, karność i  dyscyplinę marszową, okaza­ło s ię , że zadania te znacznie przerastały możliwości króla, który równocześnie musiał kierować ogólnymi sprawami państwo­wymi, zajmować się dyplomacją i  decydować o zagadnieniach operacyjnych.Dlatega--taż__Jag^łło, pragnąc poświęcić się już tylko naczelnemu dowodzeniu i  nie zajmować się drugorzędnymi spra­wami, których wobec wkroczenia do Prus przybywało coraz wię­c e j , wyznaczył na obożnego i  porządkowego nad taborami Zyn— drama z Maszkowic, a na swego zastępcę w dowodzeniu i  pilno­waniu porządku marszu samej armii, marszałka Królestwa Pol- skiego -  Zbigni^a z Brześcia»10 lip ca armia polsko-litewsko-ruska dotarła do Drwę­cy pod Kurzętnikiem, gdzie nastąpiło jednakże niespodziewane spotkanie^z^armią krzyżacką, która w oparciu o umocniony pra­wy brzeg rzeki zamykała jfciL_drPgę na Malbork. Tak więc pomimo dokładnej reali^acji^plan polski nie przyniósł zaskoczenia operacyjnego Krzyżaków. W te j sytuacji dowództwo sprzymierzo- nych nie zdecydowało się na forsowanie rzeki w obecnoś ć i^ i e — p rzyjaciela , lecz postanowiło wykonać manewr na obejście rze­ki Drwęcy. Wymagało to opracowania nowej mar^zruty^^^^patow- nego~ zbadania dróg fa r s z u , warunków terenu i  zasobów kraju, t j .  gruntownego przeanalizoweinia wszystkich szczegółów, gdyż cały manewr przedstawiał poważne ryzyko /marsz w obliczu s i ł  nieprzyjaciela z nie zabezpieczonym skrzydłem/. Dlatego ^̂ jteż̂  Jagiełło  powołn ł nowy organ -  polityczno-wojenną radę ośmiu, w skład której weszli: V/ielki Książe Witold i  7 innych wyż­szych dowódców lub postojników pańs-^owych.Równocześnie z koncentracją s i ł  polsko-litewsko-rus- kich w pierwszym okresie kampanii 1^10 roku zostały podjęte Zgodnie z planem działania demonstracyjne oddziałów polskich
aa



w r e jo n ie  Bydgoszczy i  na Pomorzu Zacłiodnim.Je s z c z e  w końcu czerw ca s t a r o s t a  bydgoski Jan u sz Brzozogłowy z ^00 ludźm i po^imął s ię  pod Toruń, gd zie  spa­l i ł  Murzynowo, a p ó ź n ie j^ z a c z ą ł operować w kierun ku  na ś w ie c ie . Podczas gdy J a g i e ł ł o  koncentrował w szystkie  s i ł y  d o -u d e rze n ia  na M albork, W ie lk i M is trz  w y d z ie lił  ze swej arm ii ^000 korpus Henryka von P la u e n , k tó ry  p o zo sta w ił pod świeciem d la  ob serw acji i  ochrony rewego brzegu W iśłyPjH a Pomorzu Zaclidänim P o lacy  w s i l e  230^^^Tazdy p r o w a d z ili d z ia ­ła n ia  dem onstracyjne spod Hakła w kieru n k u  na K ołobrzeg* Chodziło  tam między innymi o odzyskanie Drezdenka. D z ia ła ­n ia  demonstracyjne, p ro w a d z ili również L it w in i , w kierunku na K ła jp e d ę . K iedy W ie lk i M is trz  otrzym ał w ie ś c i , że głów­ne s i ł y  p o ls k o -lite w s k o -r u s k ie  k ie r u ją  s ię  ku przeprawom przez Drwęcę pod K u rzętn ikiem , postanow ił on ściągmąó tam w szystkie wolne s i ł y  Zakonu i  u fo rty fik o w a ć  b r z e g i r z e k i ,  aby w ten  sposób zamknąć wojskom J a g i e ł ł y  drogę na M albork. Krzyżacy z d o ł a l i  w p03:ę przeprowadzić- tę  k o n c e n tr a c ję .
Manewr nad Drwęcą

?/obec um ocnienia Drwęcy pod K urzętnikiem  dowództwo s i ł  p o ls k o -lite w s k o -r u s k ic h  postanow iło zrezygnować z f o r ­sowania w tym m ie jscu  r z e k i i  skierow ało w ojska w kierunku X:>ółnocno-wsch.odnim w c e lu  j e j  o b e jś c ia . Były to  d z ia ła n ia  przymusowo, ryzykowne, a le  sta n o w iły  je d y n e , słu szn e  wyj­ś c ie  z trudnego p o ło ż e n ia .V*/ wypadku p r z y ję c ia  p rzez J a g i e ł ł ę  b itw y pod K u rzęt­nikiem  połączone w ojska zn a la zły b y  s ię  w c ię ż k ie j  s y t u a c j i ,  atnicowanie bowiem p rzeciw n ik a na p o z y c ji  umocbionej n ie  ro ­kowało sukcesów. W dalsz;>T:ii marszu ku źródłom Drwęcy wojska sprzymierzonych, z o s ta ły  p rzez Krzyżaków zmuszone do sto cze ­n ia  bitw y w otwartym p o lu  w r e jo n ie  Grunwaldu.
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Bitw a pod Grunwaldem 15*V II*  1^10 roku,Stosim ek s i ł  stro n  w alczących i  ugrupowanie wojsk na p o luw alk iPo oderwaniu s ię  od wojsk k rzyżack ich » zgrupov,'anych na umocnionej przepraw ie pod K u rzętn ik iem , w ojska p o ls k o - lite w s k o -r u s k ie  dokonały marszu w górę Drwęcy w c e lu  o h e j-  B c ia  j e j  ź r ó d e ł. W tym c z a s ie  zdobyto: L id zb ark  i  Działdo­wo / 1 1 .V II/ , N id zicę  / 1 2 .V II/  i  Dąbrówno / 1 5 .V II/ .Równocześnie W ie lk i M istrz  szybkim marszerd spod Ku­r z ę tn ik a  viyszedł im nap rzecivj, połączyviszy sxę w drodze z c z ę ś c ią  s i ł  p o zo sta ją cy ch  pod O stró d ą .l ip c a  s i ł y  p rz e d n ie , o s ła n ia ją c e  ro z w in ię c ie  uan:— ty c z n e , a 15 l i p c a  s i ł y  głó^me arm ii p o ls k o -lite w s k o -r a s k ie j o s ią g n ę ły  r e jo n  między w sią Lodwigowo i  jeziorem  L u b ie ń , grup ując s ię  w ta m te jszy ch  la s a c h . W tym c z a s ie  K rzyżacy za­j ę l i  teren  między w siam i: Grimwald i  Stębark /lan n en oerg/.M ie jsce  bitv jy  stano w ił te re n  po.fałdowany, w k s z t a ł c ie  p ię c io k ą t a , jo^^rozmiarach m niej w ięcej 5 ^ 3  km, położony na zachód od je z io r a  L u b ie ń . Znajdowały s ie  ta;ii t r z y  wdększe d o lin y : jedna na zachód od Łodwigowa, druga między Stęb ar­kiem a Lodwigowem i  t r z e c ia  d a le j na wschód, koło  je z io r a  L u b ie ń . M a ściw a  b itw a r o z e g r a ła  s ię  w d o lin ie  między Stęb ar­kiem a Lodwigowem. Na wschód od t e j  d o lin y  te re n  b y ł pokryty la s a m i, k tó re  v? b itw ie  odegrały dość znaczną r o l ę .Przypatrzm y s ię  te r a z  b l i ż e j  siłom  obydwóch s tr o n . Ocena s i ł  Zakonu n a s tr ę c z a  i>oważne tr u d n o ś c i. W źró d łach  n iem ieck ich  widzimy ten d en cję  do zm n iejszen ia  l ic z b y  wojsk zakonrę^ch w c e lu  u za sa d n ie n ia  p o ra żk i przewagą wojsk p o ls k ic h  i  l ite w s k o -r u s k ic h . ź ró d ła  p o ls k ie  / p ó ź n ie jsz e /  mają tenden­c j ę  do zw iększan ia  l ic z b y  wojsk k r z y ż a c k ic h , aby podnieść znaczenie zw ycięstw a. O sta tn io  przyjm uje s ię  n a stę p u ją ce  cy­f r y  jako n a jb a r d z ie j wiarygodne:Armia sprzym ierzonych l i c z y ł a  ogółem 30 000 zb ro jn y ch , 
w tym jazda koronna wraz z zaciężnymi i2 000, jazda Utewsko-
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ruska 8.000, piechota koronna ¿iOOO i  piechota lltes î ŝka około 6000* Liczby te nie obejmują czeladzi obozowej i  a r t y lc r z y -  stów. J e ś l i  chodzi o Tatarów , którzy b ra li udzia.ł w b itw ie  grunwaldzkiej po stronie sprzymierzonych, to l i c z b a  ic h  je st trudna do ustalenia , ostatnio oblicza się na 1000 -- 2000.^ t o n ia  krzyżacka lic z y ła  11 000 jazdy, 6000 p ie c h o ty  i  ar^erzystów  oraz około 5000 czeladzi w okozio, ogółem 22 000 zbrojnych. Prócz tego w kraju pozostawili K rzyżacy  je s z c z e  pewne s iły .Obyawie strony posiadały znaczną ńa owe czs.sy arty­le rię Ugrupowanie bojowe s i ł  obydwóch stron przedstawiaro się następująco:Armia lirzyżacka składała się z 31 chorąg^jj. jazdy, które początkov/o uszykowane były trzecłL,rg!jĵ g:9jL<> Pierwszyzłożony z 20 chorągv;i miał nawiązać walkę z Polakami i  nad­szarpnąć ich s i ły . Drugi złożpny z 13 chorągm miał zadecy­dować o zwycięstwie, a trzeci w składzie 16 chorąg^wi miał stanowić odwód Wielkiego Mistrza. Ponieważ jednak Y^elki Mistrz obawiał s ię , że jego głęboki, ale wąski szyk oojo\jy zostanie zaatakowany od skrzydeł przez lekką jazdę litew ­ską i  tatarską, postanowił rozszerzyć front i  w tym celu przesunął l3_Q bp r^iJj^a lewe skrzydło, co^spowodowało po­ważne spłycenie ugrupow ania boQdvjegó Krzyżaków.Przed lin ią  jazdy wysunięta została piechota /strzel­cy/ oraz arty leria  /bombardy/ p o d ,^ o n ą  vjykopanych dołów
maskowanych_^asżyną_i^przysypyvjanych z ie S ą , na których

miał się załamać atak jazdy p o lsk ie j.S iły  polsko-litewsko-ruskie były zorganizowane w 
90 chorągwi jazdy 730 -  z Korony i  ^5 z Wielkiego Księsuwa 
Litewskiego/. Szczegółowy skład chorągvJi przedstawiał się 
następująco:

a/ ż Korony polskich chorągwi było ^2, ruskich-7 
/z ziem znajdujących się pod panowaniem Polski/, czesko-
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morayjskich - 2 ?b/ s W ielk ieso  K sięstvia : l ite \ is k ic h  -  ,  ru sk icłi-3 6/z ziem zn ajd u jących  się* pod panoyiaJiisiii Libwy/«
VJojska polsko-litevjsko-ruskie zostały urzu-

towane. Na lewym skrzydle stanęły chorągwie polskie uszyko­
wane w trzy rzuty. Za nirni chorągwie najemne. Prawe slcczyd- 
ło stanowiły siły  litewsko-ruskie i  0?atarzy, przy czym cho-« 
rągwie: trocka i  wileńska oraz trzy pułki smoleńskie zajęły  
centrum szyku bojowego na prawym skrzydle Polaków.

Przebieg bitwy

Bitwa, rozpoczęła się uderzeniem lekkiej jazdy’’ litew— 
sko-ruskiej na lewe skrzydło Krzyżaków. Nacierający_zapbylx^ 
artylerię wroga i  spędz i l i  z pola krzyżacką piechotę, lecz 
zostali zaatakowali przez ciężką jazdę, z którą nawiąẑ a ^  
zaciętą Walkę. Chox\ągv;ieklitęwskie i  oddziały Tata2?ów nxe 
wytrzymały jednak uderzenia ciężko^brr>jnej jazdy krzyżackiej 
i  spychane przez nią coraz b a i-d z ie j^ z u c iły  się w koreu do 
ucieczki. W pogoń za nimi ruszyło 9 chorągvJi krzyżackich.

Powod^enie_Kr^żak^ na ich lewym skrzydle zagrozi­
ło ce.łor.ci ugrupowania wojsk sprzymie3?zonych,. szczególnie 
prawemu skrzydłu po 1 skdpiiuą,Ji centrum, gdzie zn̂ jdo\i/c5ła oię 
pozostała część wojsk litewslco-ruskich. Dowództwo sprzymde- 
r zony oh ściągnę łó^męc odwody l i t  ew sko-r uskije_ i_ grup-,, uskrzy­
dleni ową, które zaotakov.-ały teras Krzyżaków wracających ^,poś« 
cigu za rozbitą poprzednio częścią wojsk litewskich. V/ re — 
zultacie Zaciekłej walki tylko n ieliczn i wrogowde zdołali 
powrócić na pole bitwy.

^  ]̂ ównoę.Zjaśnie niezwykle zacięta walka toczyła się na 
odsłoniętym skrzydle vJojsk królev;skich, na które Krzyżacy 
rz u c ili teraz swoje pozostałe s iły  z lewego skrzydła, nie 
biorące udział w pościgu za Litwinami. Był^j^_krytyczny ms — 
ment bitwy, tym bardziej, że Wielki Mistrz wp^rowadziłj^a^ 
do walki swój ostatHiT bdwńdrnzłbżô ^̂  16 chorągwi .  Postano­
wił on yjykonać manewr oskrzydlający i" uderzyć na znajdjijące
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się v; akcji bojowej sla?zydio PolakóWA tJednakse manevir tak 
dużej ciężkiej jazdy nie mógł być praeproisadzony wystarcza­
jąco szybko» Toteż Jagiełło  zdążył przegotować część swych 
s ił  i  rzucił przecivi Krzyżakoja ostatnie posiadane Odwody» 
Równocześnie o d _^ łu  wróg został zaatakoweaay przez jazdę 
litewską i  tatarską, która powróciła na pole bitwy^' Yiojska 
krzyżackie zostały otoczone i  doszczętnie rozbite* Zakon 
krzyżacki poniósł całkowitą^^ęskę* H Walce zginął Wielki 
M istrz, cała starszyzna Zakonu oraz umóstwo rycerzy» Zwy­
cięzcy zdobyli pb krótkiej walce obóz krzyżacki oraz 52 
sztandary, bpmbardy i  14 000 jeńców«

y^To ogromne zwycięstwo nie zostało jednak należycie 
wykorzystane* Za uciekającym wrogiem przepro?iadzono tylko 
pościg taktyczny, zaniechano natomiast strategicznego, gdyż 
wojska polskie i  litewsko-ruskie, według ówczesnego zwycza­
ju rycerskiego, miały zatrzymać się na polu bitwy przez 
trzy dni* Yf tym czasie zbierano 2:upy  ̂ spisywano jeńców i  
grzebano cia ła  zabitych* Chociaż w rzeczywistości skrócono 
czas postoju pod Grunwaldem do jednego dnia i  1? lip ca  po-- 
łączone wojska ruszyły dalej na Malbork, którego zdobycie 
było, jak wiemy, celem kampanii, to jednak szansa zdobycia 
sto licy  państwa krzyżackiego została bezpowrotnie stracona* 
Anmia polsko-litewsko-ruska stanęła pod Malborkiem 25 lip  -  
ca, podczas gdy pozostałe w kraju s iły  krzyżackie pod do­
wództwem komtura Henryka von Plauen ściągnęły do Malborka 
już 18 lip ca i  zdążyły się przygotować do obrony* Armia 
sprzymierzonych nie mogła jednak zdążyć przed jego przyby- 
ciem  ̂ ponieważ odległości ponad 100 km, dzielącej Grimwald 
od Malborka, nie można było przebyć w ciągu jednego dnia 
/17 lipca/# niemniej błędem dowództwa polsko—litewskieg^p 
było niewysłanie zaraz po bitwie chociażby części jazdy^ 
która mogłaby szybciej stanąć pod Malborkiem niż reszta  
wojska i  w ten sposób utrudniłaby Henrykowi von Plauen 
ściągnięcie dodatkowych s i ł  i  zapasów żywności do stolicy*

25 lip ca wojska sprzymierzonych przystąpiły do 
oblężenia Malborka* Nie dało ono jednak rezultatów» Wpły-
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nęły na to taicie czynniki, jak pogarszające się zaopatrzenie 
armii, zbliżająca się jesień i  przede wszystkim zniechęcenie 
do dalszej wojny pospolitego ruszenia szlachty, która pragnę­
ła  jak najprędzej wrócić do swoich gospodarstv/ i  jesrennych 
prac w polu. Widzimy tu już pierwsze przejawy rozkłac.u pospo-19litego  ruszenia. W te j sytuacji Jagiełło  zdecydował 
września na przerwanie oblężenia. Ostatecznie v?ięc ce^ai stra­
tegicznego kar^^anii nie osiągnięto.

W ten sposób zwycięstwo grunwaldzkie nie zostało wy­
korzystane. Hiemniej jednak miało ono ogromne znać zenie«gdyż 
stało się początkiem zmierzchu ówiotności Zakonu« Ozna.czało 
ono przekreślenie dążeń Zakonu *dc. stworzenia nad 3ćVv ¿..-om 
wielkiego zaborczego mocarstvia.

Odwiót vi?ojsk polskich i  litewsko—ruskich spod ilalbor­
ka zniweczył terytorialne sukcesy kampanii. Chociaż w Polsce 
i  na Litwie zaczęto czynić przygotowania do dalszej wojny, 
widoczne jednak było, że moment korzystny minął bezpowrot­
n ie . Ostatecznie zamiast kontynuowania walki postanowiono 
zgodzić się na rokowania z Krzyżakami. W vyniku rokowań 1 lu -  
tego *1̂ 11 roku zawarto w (Torimiu pokój między Zakonem a Pol­
ską i  LitwąP Był on dla Polski niekorzystny, gdyż nie odzwier­
ciedlał w najmniejszej nawet mierze wielkiego zwycięstwa grun­
waldzkiego; Ka mocy warunków tego pokoju Zalion i  Polska po­
zostawały przy ziemiach posiadanych przed wojną.. Jedynie L it ­
wa uzyskała zwrot Żmudzi i  to tylko do śmierci Ja g ie łły  i
Witolda. ^

Przegraną wojnę w dużym stopniu naprawił Zakon sukce­
sem dyplomatycznym — pokojem toruńskim.

Wnioski wojskowe z kompanii 1^09 -  1̂ 111 roku

Analiza przebiegu wojny ią09rr1̂ i11 roku pozwala na wyciąg­
nięcie pewnych wniosków, dotyczących sztuki wojennej wojska 
polskiego i  litewsko-ruskiego na początku ZV wieloi.

Dowództwo s i ł  zbrojnych Polski i  Litvjy wszechstron­
nie przygotowało wojnę pod względem politycznym, strategicz-
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nym materiałowym, co w średniowiecznej Europie było zja­
wisk ;.L em w y j ą tk o w ;>tii ..

2. Opracowano plan kampanii i jego poszczególne ele­
menty! słuszny wybór kierunku głównego uderzenia? rejonu i  
ten, inu koncentracji, należyte przygotowanie środków ]}rze- 
pra;.'owych /most pontonowy/, dobre zorganizowanie mak'szu, 
zaopatrzenie aj.'mii /baza w Płocku/ i  służby wyv.'iadowcze j , 
właściwe zaplanowanie działa/i demonstracyjnych, obliczojiycii 
na zdezorientowanie Krzyżaków, należyte zorganizowoirie do­
wodzenia wojskiem*

3# W początkovjym o k re sie  U'trzymanc inicjatywę w swych rę k a c h , przenosząc d z ia ła n ia  wojenne na terytoriujn p rzeciw n ika w wybranym przez s ie b ie  k iero n k u .
Zastosowano słuszną zmianę kierunku marszu -  ma­

newr nad Drwęcą.
Analizując z taktycznego punktu widzenia bitwę 

grunwaj-dzką należy zv;róció uwagę na faJet, że starły się w 
niej armie wyjątkowo duże pod względem ilo ś c i walczących 
jak na warunki średniowieczne składające się z różnoetni- 
cznego i  społecznie zróżnicowanego elementu* Był;/ ono po­
dobnie uzbrojone i  vOTOsażone, jednakże poważnie różniły 
się postawą moralną żołnierzy. W tym wypadku bezsprzecznie 
górowała arniia polsko-litewsko-ruska*

Je ś li  chodzi o dowódców, Jagiełło  niewątioliwie prze­
wyższał Wielkiego Mistrza, który zresztą znacznie wyi'astał 
ponad poziom innych ówczesnych wodzów zachodnioeuropej­
skich. Jagiełło  umiejętnie kierował przebiegiem walki, 
oszczędnie operował grupami oskrzydleniowyuii i  odwoda:id., 
które zachował do końca bitwy utrzymywał ko.ntakt ze wa.syst- 
kimi gTupajni działających wojsk i  nie ulegał naciskowi oto­
czenia, narzucając mu raczej swoją wolę.W bitwie grunwaldzkiej obserwujemy dosyć głębokie 
uszykowanie walczących wojsk /w kilka rzutów/ oraz więk­
szą ruchliwość po stronie sprzymierzonych. Bitvja przebie­
gała w kilku fazach wy-żej przedstawionych i  nie toczyła 
się od początku do końca na jednym tylko miejscu. O zwy—
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cięS'tvJXO Vv0 jsk polskicłi i  lilsewsko—rilskicłi w dużej mierze 
zadecydowDky iriłjsliwoij wytrwsiość i  umiej^ljności i>ojov?e rycer** 
stwa i  chłopó’;̂ , kierowanych przez zdolnych dowódców, którzy 
stosowaJLi Zasady ówczesnej polskrej sztuki-wojennej wzhoga*» 
conej doświadczeniami litewskimi i  ruskimi*

Zna.czenie polityczne "bitwy grunwaldzkiej było ogromne*
W bitv?ie te j walczyły wspólnie s iły  zbrojne Polski, 

Litwy, Rusi i  Czech o swoją wolność i  niepodległość? Bitwa 
pod Grunwaldem je st dowodem s iły  sojuszu, jaki zawiązał się  
w walce przeciwko feudałom niemieckim, u którego podstaw le­
gły spoinę, słuszne, sprawiedliwe cele walki* S iła  tego so­
juszu zadała wspólnemu wrogowi na polach Grunv^aldu potężny 
c io s , po którym zakon krzyżacki j.uż nigdy nie wrócił do daw­
nej świetności*

?/7/ko:nano w '¡55 egz«E gz«nr 1-'155 b i b l   ̂j  awna Wyk* p p łk  Sauac - g i  Ihiuk* ÓH;̂  dn® Ip.^l0e68r. 
Nr k&*^2^',V23i30/UW Koj; o Blil/ £2L
Druk ilSG«-»0-XV-3879
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Działania po biti/vie 
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